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Józef Piłsudski według profesora ZbigniewaWójcika

W obronie Marszałka

TOMASZ STANCZYK

Profesor Zbigniew Wójcik

ma bardzo osobisty

stosunek do postaci

Józefa Piłsudskiego. Jego

ojciec, Walenty Wójcik,

był podoficerem

żandarmerii pełniącym

służbę przy Marszałku.

Stąd też Zbigniew Wójcik

jako dziecko widywał

Piłsudskiego często,

a nawet, jak wyznaje, dwa

razy siedział mu na

kolanach.

Gdy był studentem Tajnego

Uniwersytetu Warszawskiego, pla-
nowa, że jako dojrzałyhistoryk

napisze biografię Piłsudskiego. Po-

wojenne realia w oczywisty sposób

uniemożliwiły mu zrealizowanie
tego zamiaru. Zajął się historią

Polski i powszechną XVI-XVII

wieku. Jednak: „W sercu pozostał
jakiś żal, że nie napisałem więk-

szej, opartej na źródłach

nych książki o Marszałku". Słowa

te czytamyw wydanej właśnie nie-
wielkiej książeczce ,Jozef Pilsud-

Ski 1867-1935", która nie może być

przecież rekompensatą za nie zre-

alizowane marzenie. Jaki zamiar
przyświecał więc jej autorowi?

„Krytyka, i to częstokroć ostra,

osoby Piłsudskiego (...) jest po pro-

stu potrzebna, na oszczerstwa zgo-
dzić się jednak nie można". Stąd

wynika idea szkicu - odpowiedzi

na ataki nie wymienionych zresztą
z nazwiska autorów paszkwili pod

adresem Marszałka. Trudno jed-
nak nie zgadnąć, że ich prowe-

niencja jest postendecka i postko-

munistyczna. Szkie ten jest także
odpowiedzią na krytykę poczynań

Piłsudskiego.

Tym, któr

  

starają się zdys-

kredytować Piłsudskiego, nazy-
wając go socjalista, Zbigniew
Wójcik odpowiada, że w

niach Piłsudskiego z socjalizmem.

polskim kwestie społeczne, ide-

ologiczne odegrały drugoplanową

rolę. Najważniejsza była idea nie-
podległości Polski, którą PPS wy-

suwala jako jedno z najważniej-

szych, a właściwie najważniejsze
swoje zadanie. Cytat z Piłsudskie-

go: „Socjalista w Polsce dążyć

musi do niepodległości, a niepod-
ległość jest znamiennym warun=

kiem zwycięstwa socjalizmu

w Polsce". Profesor Wójcik za-

uważa, że, niestety, dziś dość po-

  

 

wszechnie społeczeństwo identy-

fikuje socjalizm z komunizmem.

Przytacza jako przykład próbę
zmiany w Warszawie nazwy ulicy

Stefana Okrzeisłynnego bojowca

PPS, straconego przez carat. Rad-
ni motywowali to faktem, że był

on socjalista.

Kolejny zarzut to sprzymierze-
nie się z największym wrogiem

Polski, to jest z Niemcami. Wójcik

wskazuje, że spór o to, kto był naj-

większym wrogiem: Rosja czy też
Niemcy, jest bezsensowny bowiem

zwolennicy każdego z tych poglą-

dów znajdą dużo faktów na ich po-

parcie. Co do wyboru Piłsudskiego
był on tak samo uzasadniony poli-

tyczne jak wybór Dmowskiego,

który padł na Rosję. Nie można

natomiast nie zauważyć, że to
Niemcyi Austro-Węgry, tworząc

w 1916 r. Królestwo Polskie sprawi

ty że sprawa polska stata sig pro-
blemem międzynarodowym.

Współpraca Piłsudskiego z wy-
wiadem austro-wegierskim to fakt

bezdyskusyjny - pisze Wójcik, do-

dając: „Muszę nie bez pewnej pasji

zapytać - no i co z tego?". Walkę
o niepodległość prowadzono przed

rokiem 1918 w różny sposób, także

i współpracując z obcymisłużba

mi. Najważniejszy był cel. Trzeba
też pamiętać, że Piłsudski (a także

i Sikorski), jak stwierdza cytowany

w książce historyk Jerzy Gaul, nie

dopuścili się, współpracując z ob-

cym wywiadem, czynów niegod-
nych lub moralnie wątpliwych.

Kwestia agenturalnej współpracy
posłużyła autorowi do drugiej wy-

cieczki w obecne czasy, zawieraj

cej się w stwierdzeniu, że w spole-

czeństwie naszym istnieje choro-
bliwa nadwrażliwość na takie sto-

wa jak wywiad, kontrwywiad,

szpieg, agent.
Oszczerstwa dotknęły Piłsud-

skiego także w roku 1920, gdy na-

zywano go nawet zdrajcąi insynu-
owano porozumiewanie się z bol-

szewikami. Określenie „Cud nad

Wisłą" w odniesieniu do polskiej
kontrofensywy dziś jest pozbawio-

ne ujemnego znaczenia i nie od-

biera chwały Piłsudskiemu. Wójcik

przypomina, że określenie to uku-
to po to, by zasugerować, że tylko
cud, nie zaś Piłsudski ocalił Pol-

skę. Przez lata staranosię także za-

przeczać, że autorem planu kontr-
ofensywy był Piłsudski. Także i ta

kwestia, jak pisze autor, została

rozstrzygnięta na rzecz Marszałka.

Profesor Wójcik zdecydowanie

nie zgadza się, by nazywać zbrod-
nią zamach majowy. „Obalenie

rządów siłą nie może być uznane
za »zbrodnig«" Historia nie potę-

piła - zauwaza - Cezara, Cromwel-

la, Napoleona czy Garibaldiego -

za to, że siłą sięgali po władze lub
obalali rządy siłą. Przypomina też,

 

  

 

  

  

że zamach został zalegalizowany

przez Zgromadzenie Narodowe,

które wybrało Marszałka na prezy-
denta RP

O latach 1926-1935 autor pisze,

że trudno bronić wszelkich pocz
nań Piłsudskiego w tym czas

Zadaje retoryczne pytanie, c

w skomplikowanej sytuacji mi

dzynarodowej, mając takich sąsi
dów jak Niemcy i ZSRR, Polska

mogła być oazą jakiejś stabilnej

demokracji. Brutalnie potraktował
Piłsudski swych przeciwników po-

litycznych (Brześć, Bereza), ale by-

la to odpowiedź na wezwanie do

obalenia siłą jego rządów.
W opinii prof. Zbigniewa Wóje

cika wszelkie błędy i metody po-

   

   

stępowania Marszałka, które i dziś

spotykają się z surową oceną i nie

znajdują aprobaty, nie mogą po-
mniejszyć ani przysłonić faktu, że

Józef Piłsudski dał Polsce pierw-

szegood 1863 r. żołnierza, odnióst
pierwsze wielkie od 1683 r. zwycię-

stwo i był głównym architekt

odradzającego się państwa polskie-

go.

  

Jest w tym niewielkim szkicu

jedno odniesienie do naszych cza-

sów tak oczywiste i czytelne, że
chyba autor postanowił go umyśl-

nie nie podkreślać: Przychodzi

ono na myśl, gdy czytamy że Pil-

sudski nie był zachłanny na dobra
materialne. Nikt nie mógł mu za-

rzucić, że wzbogacił się na Polsce,
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bór oświadczeń, przemówień,

stów i rozkazów Piłsudskiego.

Szkoda, że zabrakło choćby kart:
ki na krótkie cytatytakie jak ten:

„Idźcie swoją drogą, służąc jedy-

nie Polsce, miłując tylko Polskę
i nienawidząc tych, co służą ob-

cym". Ale może lepiej go nie

przypominać, bo znajdzie się

ktoś, kto powie, że Piłsudski był

nacjonalistą?

 

Zbigniew Wójcik „Józef Pisudski

1867-1995". Oficyna Wydawnicza RYTIL

Warszawa 1999.
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